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SRODA 

rzed 5-tą rocznicą 
historycznego układu 

Stw~rzymy Front Narodowy 
( 

Dnia 21 bm. mijt' 5 lat od chwili podpi
sania polsko-radzieckiego układu o przy
jaźni, wzajemnej pomocy i współpracy po
wojennej. „Uldad z dnia 21 kicietnict 19 ~5 
rolm - pisał Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut - to ·u,>ielki doTcument dzie,iowy o 
zgoła niezwykłym z·,zaczeniu dla obu 
państw, które ten ?.1./jad zawai·ly. Ale dla 
nas - Polski __:_ uklad ten m.g wagę szcze
gólną .• Jest on rękojmią naszej niezltleżno
ści państwowej, naszego trwałego pokojo
wego rozwoju, jest gwarancją naszej nie
podległości". 

Załogi zakładów pracy organizują w 
5-tą rocznicę podpisania układu polsko-ra
dzieckiego prelekcje na teanat'jego znacze
nia. W starszych klasach szk.Ot podstawo
wych i szkół licealnych specjalne lekcje 
będą poświęcone wyjaśnieniu znaczenia 
paktu. 

wielomilionowych rzesz obrońców po.k.o.iu w Polsce 
Uchwała PKOP w sprawie organizacji ruchu pokoju 

społecz.uego do akcji zbierania podpisów pod 
rezolucją sztokholmską. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju zwraca W Katowicach, Wrocławiu, Łodzi, Kra-
Postanowieni:i ś1v;atowego Komitet\• Obrońców Pokoju, powzil}te na marcowej sesji się ze specjalnym apelem do członkiń Ligi kowie, Gdańsku i Lublinie tysię~zne rzesze 

w Sztokholmie, stawi:iją przed polskim ruchc m 1H1koju zadanie mobilizacji do walki o pok()j Kobiet oraz do nauczycielstwa polskiego, aby członków Towarzystwa. Przyjaźni Polsko
jak naisze1·szych mas społeczeńo;;twa, przez zebranie pQ;dpisów 1>od rezolucją sztokholmską stanęli masowo w szeregach ruchu pokoju i Radzieckiej przygotowują akademie okolicz 
wielomilionowych rzesz zwolenników pokoju w Polsce. pr;1yczynili ~i~ do je~? up~ws:z~lmie_ni:i, nościowe. Centralna akademia odbędzie się 

Wµrowadzając w czyn uchwaly światowego Komitetu Obroitców Pokoju i podejmując Z\vłas~c~a wsrO"d ludno~cl wieJskieJ, wsrod w Teatrze Polskim w vVarsza\\rie. 
rb'ucone przez Oh. Prezydent.a R:i:eczypo..,polite j Polskiej hasła stv. orzenia frolltu liarodu µol- mł-0dz1ezy oraz gospodyn domowych. . . . . 
'fkiei:-o w walc<' o pokój - Pohki Komitet O brmiców pc:>stanawia: Polski Komitet Obl·ońców Pokoju wzywa I Przed pommkam1 w<lz1ęcznośc1 Arntl1 

1 Postawić pl'zed i·uchem pokoju Polski, _ !:\'FORMOWANIA swego środowi~ka 0 wszystkie kowitcty wojewódzkie i powiatowe Radzieckiej w całym kraju delegacje spo-
jako główne zadanie objęcie swym zasię- . walce ruchu pokoju w 'innvch krajach oraz wszystkie masowe organizacje społeczne, łeczeństwa złożą wieńce. 

· tl · h kt · · h · ·· ' / uczestniczące w ruchu pokoju, aby wzięły naj , , . , . giem wszys nc ' - orzy me c cą WOJny - - PRZYGOTOWANIA szerokiego aktywu czynniejszv udział w realizacji tych zadań. Zarząd Głowny Towarzystwa l'rZyJazn1 
bez różnicy światopogladu i sfano}vi,;ka po- · · Polsko-Radzieckiej wydał specjalną bro-
lityczncp;o, 

A t • • I • b • k • szurę, zawierającą materiał i dokumenty, 
2 ~~~~j~1.0 '~~~'.wit1eh ~~:;~~~~~~ć ~b~.~~~~~~ r y s c I w s u z I e p o o J li które ilustrują owocną, bratnią współpra-

~~i~~ ~~:ro~~~ę ;~~:~t:ad:~:.ec;~~\~~~~~ · d
7 
i~ln ~~~~ _c_ę_o_b_u_n_ar_o_d_ó_w_. ___________ _ 

we, ~lo_kowc, m.iejskie i powi'.1towe _Komitet~ I Ludzie sztuki przyłqcza1'q sio do uchwał sztokholmskich Zw1·qzkowcy NRD Ohroncow Pokoju tam wszedz1e, gdzie dotyc1J " 
czas nie istnieją, rozbudować• zakładowe Ko- i !\Ta konferencji dyskusyjnej, zor,ganizo- kojowymi ,;iłami świata, klórym przewodzi • 
mitety Obrońców Pokoju w fabrykach. w <1zko .

1 
wanej w zwhp:ku z 1-szą Ogólnopolską Związek Radziecki. w sprawie przyszłych wyborów 

łach, w instytncja{·h, w PGR-ach. Wystawę Plastyki, powzięto nas.tępującą. Walcz<!C o pol.ój. spełnian>y podstawowe na Jak· doi;psi agencja ADN, na posiedzeniu 3 Pdsta_wif prz~d wszystkimi Komitetami! rezolucję: F>t:e zadania wobec własnego narodu, wobec Centralnego Zarządu Wolnych Niemieckich 
Po'koJUT zadan~a: . . i Zgmmadwni na konferencji dyskusyjnej 10 ludzkości, wobec sztuki. Wojna .iest bowiem Związków Zawodowych uchwalono rezolucj~ 
POPT' LARYZ •CJI tk d t . wrogiem i sztuki i naszego narodu i całej ludz stwierdzająca, , że t>rzygotowania do wyborów .-, .• ,_ .,, .. ,„.... . w_szv_s. ·1m1. o_ s _ęP1:Y. l bytej w zw!ązku z l-sz<1 o. ::rólnonr.lską Wys_bi_ · , i t d d 1. • • - - ,..~ - • kości· Toteż stwierdzamy, że wszyscy płasty- w Niemieckiej Republice Demokratycznej, wy 

propagan_dy i_ichwał szto_k~olmskiE> .. l ses.1i świn pla"h.·c•.« hisjor.vc.v ~Ttuki. kr..,tyt·y arh.·o::t.'fcz- cy. wszys('y ludzie sztuki w Polsce stoją me- znaczonych n.a październik br. powinny przy-
m1 :stoa1,am, u., neJ. 1 a lOWCJ,, . ru"~wan;- .1 l wą Plastyko\\' w \Varszaw1e - polscy artysc1 · 

K t Ob · p k ' złomnie wraz z całym na rodem w szeregach czynić się do daJ-;zego rozwoju budownict\\ a tov.·cg·o_ 01!1Jte u . ron~ow 0 -?J'I, 1 ni, pi'iarzE' i publicyści przyll).czają. si!' do uch- obrolicó\\" pokoju. Wolą. każdego z nas, twór- pokojowe)t'o i że program wybo1·czy winien - . '\\ALK I z probam.1 szerzer11a propaga.n- ' wał sztokholm5'kiej se-.ji światowe.,.o Komitetu 
dy- imperiali;;tyczn_ej, plotki dywersy,inej i pa- Obrońców Pok-0ju. „ · czo~ć kaideg:o z nas wzmacnia front pokoju. Ot>ierać się na programie Frontu Nar<><lo1•;e-
niki wojennej, . . . . . . Widzimy jak front pokoju krzepnie i potęi- go. 
mnutinnuutttnlf„UltłlHt•HttlUlłlllłUJUflłllllm1t1(11UUUt11.tllUOUllł Zgromaazent 0$'\VJadcza.]a: nieje. J tak być 111u.si: &-iły, które by pragnę· Rezolucja Z.Wl'aC--ct specjalną. U\Va.gę na. czyn 

• „ ,,Artyści llo\scy stoją. w s;:.eregaclt obrońców ły zgotować narodom, ich sztuce i kulturze ny udział zwią.zkoweów w komitetach Frontu 

Kow4' zt.rodn1a B1da1l!lt; pokoju, swą działalnością i twórczością wal- zagładę muszą słabnać, sily h~órcze, siły le{) Narodowego. 
O U U r I czą. o jego urnoenienie. Nic ceni i nie rozumie szego, piękniejszego jutra, siły wolności ro- W uchwale w~11·ażającej ::;olidarność z ro· 

M k b t 'k · f k'I h B· ,... roli i powołania artysty ten, kto czynnie nie sną. botnikami za.chodnio-niemieckimi, zarząd pod 
OSO W ro O Ol OW roncus C · W ifb. zwalcza imperialistycznego sph.ku przeciw po Przycu-nimr się wszyst.kimi naszymi siła-1 kreśla konieczność ·w;:;możl'>nia walki przed'l'·-

kojowi świata, ten. kto nie walczy o p<>kój u I mi do ich wielkhgo nsfalecz?H'~O zwyci~ ko czynionym przez rcakc>.ję próbom. rozbicia 
bt>ku własnego narodu ~raz 7. ,.-s;r.ystl>irni po ...,-twa"· -rudm zawodo\„egoc 

1To ich boli!!! 

IWrogowie „rozdzierają.· szaty" 
z powodu porozumienia zawortego przez Rząd R. P. z Episkopatem 
C • h d • rządzącej w Nieme~ech Zachodnich· Program. o pisze prasa na zac o zie tej partii obejmuje zarówno klerykalizm, ja'k 

i rewizjonizm"· W Polsce i wśród p1-zyjaciół narodu polskie- dio brytyjskie twierd'Ząc, że biskupi polscv 
go, wiadomość o porozumieniu między Rzą.- „nie mogą" w ~ej sprawie rozstrzygać, że o Atak imperialistycznej prasy na punkt po
dem i Episkopatem przyjęto z zadowoleniem, stanowisku biskupów polskich w sprawie gra- rozumienia, dotyczący sprawy granic zachod
natomiast wśród imperialistycznych mącicieli nic rozstrzygać „mógłby tylko sam Watyka:l, nich, nie jest przypadkowy. Amerykaiiska ga
i siewców niepokoju wiadomość o porozumie- po przeprowadzeniu odpowiednich rozmów za- zeta „New York Herald Tribune" donosi 0 

niu wywołała prawdziwą konsternację. równo z polskimi, jak i niemieckimi katolika- przygotowanym vystąpieniu i·ządów Amcry-
N aj większy rozgardiasz i najwięh."57,ą iry- mi". ki, Anglii i Francji przeciw naszym g'l·ani-

tację wywołał wśród imperialistów zachodnich Pisma francuskie podobnie jak ang'ielskie com. Ataki na porozumienie R:r.ądu z Episko· 
punkt porozumienia w któryn1 Episkopat J)Ol· podkreśliły w tytułach i komentarzach ustępy patem z całą s.iłą uderzające zwłaszcza w 

Francuska opinia publiczna poruszona jest ski stwierdza. nie.-ozerwałną łąez;ność Ziem porozumienia, dotyczące Ziem Odzyskanych. punkt dotyczący granic zachodnich, są cz~.śch~ 
wstrząsającymi zajściami w Brest, podczas Zachodnich z Macierza. „Nie będzie się to podobało katolickiej par- kampanii antypolskiej, orvanizowanej przez 
których jeden robotnik został zabity a 60 o- Punkt ten ?:aatako,;ało w szczególnośei ra- tii Adenauei:a - pisze „Liberation" - partii imperialistów anglo-amerykańskich. 

Fakt ten rzuca jaskra.we śvi:i.atło na praw
sób doznało poważnych obrążeń. c ł k a I a , • dziwe cele całej kampanii, przeciwko pol'Ozu-

m~~ ~~~:e~7uchp1~~:i~~; ~~~~ :~;~~:i n~ ; a y rai przy a o o w u Je s 1 • :~~n~ ~:r;:m~~!fl:~: c~o~~ri~~jm~i~o~ 
gwardii ruchomej przystąpili do strajku gene I I; 'f sprawy religii i wolności wierzeń, która to 
ralnego, a deputowany Duclos złożył w Z_gro , wolność jest w Polsce całkowicie zagwaranto-
madzel'.iu. Narodowyr:i interpe~ację' w sprawie do uroczystych obchodow w dniu 1 Maja wana. Tego faktu obecnie nikt. nie próbuje 
zbrodni, Jaką popełnił rząd Bidault. nawet kwestionować. W tej kampanii chodzi o 

Komunistyczna Partia Francji ogłosiła ko- W całym kraju trwają przygotowania I We wszystkich miastach Pomorza i Dol coś wręcz przeciwnego, chodzi o brudne i po-
munikat, w którym potępia akty bezprawia I do jak najwspanialsz~gp obchodu święta nego Śląska ukonstytuowały się Kom\tety spolite, imperialistyczne interesy polityczne· 
i gwałty policyjne, wobec walczących o swe 1 Maja, dnia solidarności wszystkich lu- Obchodu święta Pracy i czynione są :!nten r tak też p<>trlllktuje tę kampanię nanid pol-
s~usu:e prawa ~·obotnikó:V. (Na zdjęciu : poli- dzi pracy na całym świeci~. sywne przygotowania do 1-Majowych po sld, który przy tej okazji jeszcze raz się prze 
CJanci imiltrl"tuJą robotnika). cliot"ów. konał ja.k słuszną i przewidującą była polity-

W warszaowskich zakładach pracy odby- . . . ka Rządu, która doprowadziła do porozumie-
wają się masowe zebrania, na których wy Wt: wszystkich miastach, im.astecz.ka·:h nia z Kościołem w interesie Państwa i naro-

„Sztandar Młodych" głaszane są referaty o 1 Maja. Tysiące ro i gminach odbędą się ~abawy ludowe i kon I du polskiego i ~vbrew knowaniom wszystkich 
botników biorą udział w przygotowaniu \:erty na wolnym ,powietrzu. ciemnych sił imperialistycznych. 

pismem codzienn~m ZMP uroczystych akademii i imprez 1-Majo 
W wyJ1iku konkursu, rozpisanego przez , wych. 

wydział prasowy Zarządu Głównego ZMP l Także na wsi trwają przygotowania do 
na 'nazwę pisma młodzieżowego, komisja Święta Pracy. W dniu 1 Maja w więk
k o!l.kursowa postanowiła nadać dzienniko szości gmin i we wszystkich spółdzielniach 
wi młodzieżowemu nazwę „Sztandar Mło produkcyjnych odbędą się manifestacje, 
dych". zakończone akademiami. Na akademiach 

Pierwszy numer ,,Sztandaru Młodych" przedstawiciele gr<;>mad skł~dać, będą m~l 
ukaże się w dniu święta klasy robotnicz.ej dunki o wykonaniu zobow1ązan l-Ma30 
-l~u. w~. 
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Już wkrótce! Już wkrótce! 
? SENSACJA ? 

Kapitan „Starego żółwia" 

Wykonuią i przekraczają zobowiązania 
Robotnicy w całym kraju odnoszą sukcesy 

w ramach Czynu 1-Majowego 
Z całego kraju napływają meldunki o wy

konywaniu zobowiązań 1-Majowych. Znaczne 
sukcesy odnieśli zwłaszcza robotnicy hut 
„Baildon", „Sosnowiec" i „Pokój". 

Robotnicy remontowi huty „Baildon" na 14 
dni przed terminem swego zobowiązania u
ruchomili piec, setki zaś robotników wszyst
kich oddziałów huty wysoko , przekraczają 
swe zobowiązania jak np. Niezgoda - 231 
proc. normy, Dąbek i Hajduk po 230 proe. 
normy. 

W hucie „Sosnowiec" formierz Gudowski 

uzyskał 430 proc. normy zamiast zadeklaro
wanych 330 proc„ poszczególne oddziały .zre 
alizowały swoje zobowiązania już w dniu 17 
kwietnia. 

Z Wybrzeża donoszą także o przedtennino 
wym wykonaniu zobowiązań pierwszomajo
wych. M. in. w stoczni rybackiej w Gdyni 
ukończono na półtora miesiąca przed tenni
nem budowę pierwszego kutra, wykonanego 
według projektów polskich konstruktorów. 

Przy budowie w:yróżniłY sie brygaqy Szuloa 
i Stefaniaka. 

• 



STR. ? „eXf{<.ESS ILUSTROWANY,„ 

\\7 ?-mą rocznicę powstania w gheteie • 

Bohaterska . walka Zydó w 
opierała się na so.iuszu i po1nocy polskiej klasy robotnicze.i 

19 kwietnia 1943 r. o godz. 6-ei rano, ;o, jak n;ektórzy próbu]CJ. fałszywie tłu

: uchem oskrzydlającym jednocześnie z JDCJczyć, żywiolowyr:1 ,buntem rozpaczy 
trzech p~nktó\v miasta, (przez bramę u r.desperowanych skaz,ańców. Powstanie 
wy!ofr Nalewek i Nowolipek, przez: ulicę .v ghetcie było zorganizowanym 
Zamenhoia i ze struny Muranowa) pod i świadiomym czynem najbardziej bojo· 
ci<rwó·fztwem szefa SS i policji dystryktu wych i ofiarnych elementów społeczet'J

\tarszawskiego, pik. von Sammern- siwa żydov,:skit>go, u iętych w karby 
Falkeneg·ga, w sile ponad 2 tys. żołnierzy Jyscypliny i kierowanych centralnie 
różnego rodzaju broni i 36 oficerów - 1irzez własny sztab pC>Jityczny i wojsko
hitler0wskie żołdach)/O wtargnęło w mu 
~y ghetta warszawskiego, .by zlikwido
wać ostatecznie, zdziesiątkowaną gło
dem i chorobami, poz ba wioną środków 
d:o życia i stłoczoną w kilku uliczkach, 
ludność żyd,owską. 

Odpowie-cizią ńa to był bohaterski. 
zbro jr:y opór . ż ydćiw warszawskiego 
'lhetta. 

* ·• & 

w powstaniu warszawskiego gbetta 
7"~raca prze.d€ \Vszystkim uwagę zacię
tosć \\'alki i n;eprzejednaność oporu ze 
stronv slabo 1 prymitvwnie uzbrojonych 
~rup bojowników żydowskich. 

'"V 
"·Po wtóre oznacza to, że po\vstanie w 
ghetcie mi:Jło swoją ideologię, swoje 
hasła i sztandary - i z nich czerpało 
'11ora·lne i polityczne siły w nierównej 
walce z okupantem. 

Icleo!'>gią powstania była rewoJucyjna 
ideologia kla::y robotni.czei z jej tra<ly
cią frontó'v ludowych, idieologia Lewar
' owsk<JJ i Szmidilów-- byłych członków 
KPP, oolHycznvch prz)•wc).9ców powsta
nia w irhetcie. którzy w szNokim, a·nty-

Robotnicy PZPB nr 9 

łdlerowskim froncie narodowym potra
fili zmobilizować: wokół siebie ludzi róż 
nych przekonali politycznych, którzy 
i.:ragnęli i zdecydowani byli walczyć z 
hitleryzmem. a których przeclstawicie
iem był Anielewicz i inni. 
Hasłem i sztandarem powstania, pod 

którym ghetto skupiło swe siły do zbroj
nego czynu - była wal.ka z faszyzmem 
o wolną, niepodJegł4 Polskę, bez dyskry 
minacii rasowej, bez ucisku narodowe
go, bez wyzysku i eksploatacji. 

Powc;tainie bylo częścią s.kladową 
og·ólnego, lu~l'awego ruchu o.poru prze
ciwko hi1tleryzrnowi, na czele którego 
stała klasa robo1.nicz<1 . Widomym prze
jawem tego była solidarność polskich 
bojowników z faszyzmem, z powstańca· 
mi w gheteie i braterska pomoc zorga
nizowana przez Polską Partię Robotni
cz~ dla bohaterski.eh powstal'lców. 

Według pierwotnego planu, ghetto 
miało być zlikwidowane bł1skawiczn5e, 
w ciągu trzech dni. Tak bowi~m brzmia
ła instrukcja Himmlera. 

wykonują swe zobowiązania 
Dalsze meldunki o sukcesdch załóg w Czynie 1-Mojowym 

Od kilku dni napływają już meldunki ::zym rnasiyna została uruchomiona. 
Te mela"t.mki w pełni świadczą, że ro

botnjcy Czerwone! Ło<lzi nie zawiodą i 
przediterminowo wykonają przyjęte zo-
bowiązania. (i) 

Nr 107. 

- MATKA ZE ST·: - Jak to się stało, że Pa
ni i synowa hiPrrtie zachowywałyście :;ję Jlodczas 

dotychczasowych ataków szału, w jakie ·wpadał 
syn-alkoholik, Llemolujio3cy mieszkanie? Nic 
dziwnego, że z powodu nałogowego pij.aństwa 
i stałego opuszcza.nia pTacy został cm p0'4ba.
wiony posady. Szkoda, że nie skłonila Pa'l'.li sy 
na, aby zgłosił się na leczenie do Poradni 
Pl'Zeciwalkoholowej. Gdyby Pani i nadal nie 
zdołała go do tego skłonić - nie widzimy in
nego wyjiicia - jak natychmiastowe powia
domienie komisa.riatu M· O. w czasie. kiedy 
odbywaj~ się tego rodz:;i.ju napady szału. Gdy 
by i potem mfała Pani trudności - piroshny 
n~s powiadomić. Po~C:rawiarny Panią serdecz
nie. 

* • 
JANEK Z PROWINCJI: - Podzielamy Pa 

na zdanie, że nie należy być p<>wodem w ha
mowaniu wydajności produkcji w swoim za
kładzie pracy przez częste zwalnianie się na
wet w wypadkacl1 usprawiedliwionych· Wycho 
dząc z tego założe!lia, nie chce Pan zwłaszcza 
w okresie zobowiązań 1-Majowych opuszczać 
pracy, mimo, iż prngnie ~ię dowiedzieć o ter
minie egzaminów stale odkładanych przez Iz. 
bę Rzemieślniczą. Sprawę tę posta.ramy się za 
łatwić i nie omies~kamy Pana zawiadomić w 
„Naszych Radach" o ostatecznym terminie 
egzaminów. W 5Pl'~wie teehnicum elektrycz.ne 
go w Bytomiu. należy napisać do CUSZ~u (Cen 
tra.lny Urząd Szkoleni:>. Zawodowego) w Wa,r.. 
s.zawie. 

* • * 
ST AL Y CZY'fELNIK Z AB r - W liceB>Oh 

elektrotechni~nych -:- ul. Żet'Omski.ego 115 
i Kilińskiego 109 odbywa się nauka r6wnież 
w godzinach popołudniowych· O warunkach 
przyjęcia i wolnych miej,scach dowie się Pa.n 
na miejscu. 

* • * 
SOSI1'rSKA STANISŁAW.A: - Wyjazd w 

ramach wczasów do jednego z krajów doono
kracji ludowej powinny Panie załatwić przez 
swój Związek Zawodowy. 

Przekona wszy się o niemo iii wości 
błyskawicznego złamania ghetta, hitle
rowcy już na drugi dzie11 wałki wprawa 
d'zili do boju: wozv pa·11cerne, czołgi, 
miotacze ognia, s;;imc1loty i przeszli do 
taktvki systematycznego i kolejnego zdo 
bywania poszczególnych pozycji po
wsta11ców, ie-dnej po drnR"iei. 

Widząc, ie i ta metoda jest nieodpo
Wi€doia, gdyż zdobywanie w bojach po· 
szczególnych domów, w których okopali 
"'ię powstaflcy, poh1czone jest z ryzy
kiem cięzkich strat włarnych, hitlerow
cy przeszli do trzeciej z kolei taktyki: 
:f0 \vypalania całych blokó\V ze wszv
~tkim co w nkh było iywego i martwe
t?o. 

o przedterminowym wykonaniu zobowią 
:rań 1-Ma jowych. Klasa 1."0botnicza t.o
dzi twórczym czynem udawad'nia swoią 
solidarność z masa;nj pracującymi ca
łego świata. 
Między innymi również ro·botnicy ba

wełnianej ,,dziewiątki" wykonali podję
te prace 1~gitymując się poważnymi 

Komitet Obchodu 1 . Maja w Łodzi 

Pad'l wówczas rozkaz gen. Stroopa: 
„Podpalić ghetto!" 1 odta<l ~hetto war· 
szawskie w ciągu długich tygodni, w 
d2ień i w noey stało w Junach pa,fących 
.:;ię domów, sprzętu i ludzi. 

Militarne zwvcięst\l.'o hitlerowców 
rrnd żydowską 'organizacją Bojow'ą 
(ZOB) i ghett~m w ni<'zym nie pomniej
sza jednak wielkości moralnego i polity· 
tycznego zw~1cii,:stwa powstai1ców i mo
ralnej i polityl:znej klęski hitlerowców. 

Jest faktem, ie „błyskawiczna" likwi
dacja ghetta trwała nie 3 ::J:ni, !~ci dwa 
miesiące. 

* Co to oznacza? 
* 

Oznacza to przede w~.z\'5tkim, że oo
w:.tanre w g-hetcie warszawskim nie by-

CodziennłJ. noroelka „Expressu„ 

. · · . W tych dniach odbyło się zebranie, zwołane 
osiągmęciami. z inicjatywy Łódzkiego Komitetu Polskiej Zje 

I tak zesf)ół Józef a Zakrzewski~o. dnoczonej Partii .Robotniczej i Okręgowej Ra 

który Podiął się wykonać od dnia 15 dy Związków Zawodowych, nę. którym obec 

marca do 15 kwietnia na 6 krosnach 116 ni byli liczni przedstawi.ciele Partii i organi-

p.rocent prodt1kcii - wykonuje 121 zacji społecznych. Zebranie wyłoniło spośród 

procent, zespół prz;:\ciek Władysławy siebie Komitet Obchodu Swięta 1 Maja w na 

\\r ·t f b · 1 · k ' st.i;:pującym składzie: 
· Ol cza< ZQ owiąza się wy ' Onywac Paweł Wojas - I sekretarz KŁ PZPR~ Wi-

99,8 procent - wykonuje 102,4 procent. told Sienkiewicz - 1 sekretarz KW PZPR, 

Poza tym w indywidm1lnych zabawią- Maria.n :Minor - prezydt>.nt miasta. Łodzi, czl. 

zan1ach: młodzieżówka Anna Wypłosz. egz. KŁ PZPR, przewodniczący grodzkiego 

zobowiązała się na 6 krosnach wykony- Zarządu Bojowników o Wolność i Demokra-

wać 125 procent - wykonuje 129, Sa-
bina Jóźwiak 101 - ,,vykonuJe 11s pro· Kongres StudentQ' W 
cent. Władysława Frych zobowiązała się 
na 4 ~rosnllch pro::łukować 124 procent uchwalił statut Zr~eszenia 
- wykontt ie I 29 procent. W trzecim dniu -0brad kongres studentów 

Równic:>Ż rcbotnicy innych d.ziałów za- uchwalił statut Zr~eszenia Studentów Pol

n:ełclowali o wykonaniu swych zobowią· skich· 
zań Jedno z najdonioślejszych postanowień sta-

. Do takich naleiv bryo-ada remontowa tutu, głosi. że, Zrzez:zenie Stt~dsntóv: Polskich 

· t N · 1 · - kt""• ·b • ·ł współpracowac będzie ze Zw1azkam1 Zaw-xlo-
ma JS !'~ • ow1c_;;1ego. o~~ zo ~w1ąza a wymi i dlłżyć do jak najściśle}szego powiąza-

sle do dma 23 bm. zrob1c z zelastwa Inia studentów .z ruchem zawodowym· W za

przeznaczonego na z.łom wrzeci~nnicę kresia s"'-ych :funkcji Zrzeszenie kierować się 

2datna do prod u kc ii. W dniu wczoraj- będzie ucllwałan1i i wytycznymi CRZZ. 

cję; Zygmunt Krzywański - przewodniczący 

ORZZ, wiceprzewodniczący Wojew. Komitetu 
Obrońców Pokoju; Jan Grudziński - sekr. 
KŁ PZPR; Edward Uzdański - sekretarz KŁ

PZPR - wiceprzewodniczący Wojew. Kumite 
tu Obrońców Pokoju; Stanisław Duniak, se
kreta.n; Kł, PZPR; Jan Kubiak - przewodni 
czący Zw. Zaw. Włókniany; Adam Żebrow

ski- - sel~retarz KŁ PZPR; Bolesław Koper· 
ski - IJ1'Zewodniczący Zarządu Łódzkiego 

ZMP; płk. Friedman - przedsta.wiciel Woj
ska Polskiego: Andrzej Albrecht - przedsta. 
wicie! ZMP; Jiin Król - przewodnicząey Wo 
jew. Zarządu ZSL; Ryszard Swiątkowski -
prezes Wojew. Komitetu Stronnictwa Demo 
kratycznego; Kazimierz Groszyński - prze
wodniczący Komitetu Wojew. Stronnictwa 
Praey; Zofia Bartnicka - przedstawicielka 
Ligi Kobiet; Kazimierz Przybył-Stalski - pre 
zes ZarzĄdu Okręg. Zw. Bojowników o Wol 
ność i Demokrację; Józef Chałasiński - rek 
tor Uniwersytetu Ł6dskiego, prezes wojew. 
Komitetu Obrońców Pokoju; I,ucyna Wyrzy
kowska. - czł. Ogólnopolskiego Komitetu O
brońców Pokoju. 

W celu usprawnienia pracy powołano sze
reg Komisji, jak Organizacyjną, Propagando-
wą i inne. · 

Pokrzepiło . g-o to znakomicie. Pod- Wreszcie, g-<ly minęła ta osobliwa 
n·iósł się, usiadł na ziemi i szeroko otwo chwila, wędrowiec, wytarłszy kracia5tą 

rzył oczy. chusta twarz, rzekł ur•oczyście: 

- Gdzie jestem? Co się ze mną stało? - Mój drogi przyjacielu! Mój kocha-Złodziej Więc iedak nie powieszooo · mnie? - ny bliźm! szczę$liwy los sprawił, że ura-

Oziało s.ię to w tym czasie, kle<ly ze Nie zniechęcił się tym tednak. zapytał powoli. wałem ci życie„. że tym samym sta-

:łodziejami nie robiono sobie specjal- Ni~ iastanawiaią•'! się wiele, dobył z - O\vszem. bracie, Dowiesz9no cię! l:.~m sie niejako twoim drugim ojcem .... 

nych ceremonii. Po prostu notorycz- kieszeni butelkę wina, odkorkował ją i Ja jednak nie µ-0zwoliłern na to, ażeby w - Jesteś nim rzeczywiście, ojcze 

riych przestępców - wyprowadzano za wlał parę kropel w sz~roko otwa.rte usta ten sposób skrzyw:I:ziła cię sprawie<lli- mor, łaskawco! - krzyknął z zapałem 

miasto i wieszano ich na specjalf)~e w nieboszczyka, wość, a raczej niesprawiedliwość ludz- ex-wi<;ielec. 

tym celu sporządzonej szubienicy, Wino było stare, przednie, mocne. ka! Odciąłem cię od sznura ... Tak, tak, - Więt skoro stalern się twoim of· 

umieszczając na piersiach delikweni~1 Tros.kliwy samarytanin natarł nim rów· mój panie! Spojrzyj na te lecące w gó- cem pozwól; że udzielę ci parę ojcow

tablicikę z grożnym ostrzeżeniem: „Taki nież i skronie wisielca i zaczął stosować rze kruki! Gdyby nie ja, miałvby one skich rad: żyj uszciwi~, zbożnie.„ Czy 

los spotka każdego człqwieka złapanego sztuczny od:l~ch. dzisiaj niezłą. wieczerzę. _ ślubujesz mi, że się poprawisz? 

na kra.dzieży i rozboju!'' - Biedakul - szeptał wzruszony - Ex-nieboszczyk spojrzał bez sympatii - SLubuię i przysięgam. że się popra-

Pewnego ra.zu przechodził obok takiej O, jakże skrzywdziła cię sprawiedliwość na stad:o czarnych ptaków. wię! - krzykmJl gromko odcięty od 

szubienicy pewien wędrowiec. Spoj· iudizka! Spróbuję, może jeszcze potrafię _ Jak tu nie wierzyć w cuda? _ sznura rzezimfosze:k. · 

rzawszy w górę zdrętw~ał - zobaczył cię oŻY\ViĆ! rzekł potem wzruszony_'m.· Q'losem. _ Jak - Cieszv mnie to twoje oś\.Viad.cze--

boWi.• ... m ...,.łowieka kt.z.rr:.rf~ włas"nie Pot wyst"pt'l mu na czoło. Dłmrn ~ · 1 Al · · · · · · · 

u..., „„ • · v "'"'" .., ,, tu przede wszystkim nie wi~rzyć w szla n1e. · ·~ pomewaz wiem, ze nie mozna 

przed chw~Ją pawieszono. mordował się nad' bezwładnym ciałem chetność ludzkich serc?! o, mój dobro- ż.yć samymi tylko n1orałami. pozwól, że 

Z dtaleka rozłegło się złowieszcze kra~ wisielca, ale jakże radosne było jego czyńco! Jakże mam podziękować ci za dam ci na drng·ę„. na te nową drogę tv,.·o 

k'"n1·e kru'·o·w p-y~towu1·,.,.cych dę do zdziwienie, kiedy położywszy znowu rę- · · · :l'' t 1 1 

"" li' • • .,, ... ~ "t "" k twoją wspainiałomyśJ~.ość? 1ego zy0ia, „„-a il ary. 

$U-tej uczty. Wędrowiec spojorzał raz kę na jego oien;ii wyczuł wątły. ni 'h', . , · 1. · · . · Tu, się!lnąwszy do kieszeni kamizelki, 

je.su.oo i oczy jego zaszły Izami. _ stuk serca. Podni<;>sł s1ę z tru-cm z z1e.m1 i ciąg- .. 

- Człowiek nie ma prawa sądzić dru- - A więc jedna,k ożywiłem cię! - nął dal~i: , . . , . w które i zazwycza i nosił s\vój wore-

gieRo człowieka= chociażby to był nawet krzyknął uradowany i wlał mu znowu w - Nie i:nogę. ~ostac tu d!uze1 •. ~ zb czek, zac~ąl w nie i g!·zebać... ale nie-

złodziej i rabt:ś! N{gdy nie pog~ę się usta trochę wina. pacholkow1e ,rn1e1scy g-otow1 m~1~ 1es~- '.'te.ty napróżno. Okazało się, że urato-

z taika sprawied!liwością, która oddaje Zaraz potem =t:rgnęły powieki rzeko- cze przy<lybac, a w,tedy rozpra':·ihby .s1ę wany od śmierci rzezimieszek, dziękując 

grzesinilka na .pastw~ krU!ków! - west- mego umrzyka, który m~a·snąwszy war- ze mn::i. bard~.o krotko. 9-dchoa•zę. v;ięc. i ściskając swojego zbawce. wyciągnął 

cbnął ciężko. , . • gami, z trudem przełknął napój, ale za mm ~01dę, poz";ol, . o czc1go<ln':'. mu z kieszeni ' jego złotko ... i zniknął 

A że był td człowiek n·ie tyl}ko słow. - A co, smakuje ci moje winko? - łaskawco, ze podzięku 1ę c1 za to, C·OS teraz w pobliskich zaroślach. 

ale i czynu, chociaż przeszkadzała mu krzyknął z uciechą wędrowiec i znów -r1!a mnie zrobił! Nas7 dobrotliwy wędrowiec nie na· 

w tym pokaźna tusza, wdnpał się szyb- wlał mu w usta kftlikanaście kropel. T1;1 ze łzami :~' _ocza~h rzuciws~y się rzeka już dziś więcej na sądy i sprawi€

ko n'a szubienicę i nlie bez. wysiłlw prze.- · Podziałały one wręcz cudownie na swo1emu v~1yba:v1c1elow1 n~ . szy1ę, z~- dliwość. Przeciwnie. Przy każdej oko-

ciął stinur, na którym kołysał się wisie- wyrwanego. śmierci czło\'"'.'i'eka. Bo. ot?, czął go śc;~kac z całych sił 1 •. calowac. !iczności lubi powtarzać: · 

lee. . kdedy troskhwy samarytanin pochyhł s1ę - O moi łaskawco! O moi dobro- - Nie ciaćkać się ze złodziejami I 

Odcłęty r.uną.ł ciełko na ziemię. W; nad nim po ra: trzeci ze s.woją flaszką. I czyńco! .- .powtarzał.. szl?chaj~c 1.ak rzezimieszkami! Trzeba ich surowo ka„ 

tłrowdec wsunął mu r~~ f'Od marynar· 1 ,,nieboszczyk" wyrwał mu Ją nagl.e z rę- ;:.;edecznr~. z·e wędrowiec me mogl opa- rać, if!żr:>Li ~.hcemy, aby w świecie było 

kę i skonstatował jednak~ że serce bie- ki I nie otwierają.c oczu. ooróźnił ią aż . nować wzruszenia i. oo hv::JP" ;,,,.Po nn- :enieil 

'8ka orzestałQ ;iui bi& r.l!o samego dna. 1 µJynelv rzesiste łzY, (wedłu2: W. Buscha) 1 

„ 

•, 
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PAZY&ODY WICKA WACKA 

WICEK: - I znowu ~późnisz się do [ WACEK: - CtJ. już p<in wolny? I WACEK: - Tyle już wybudowane? I WACEK: - Spóźniłem się, co?._ 
pracy! !\ie czekam! Scrw11s! WARCHOLSKI: - Przecież dosyć Ludzie! Jak to zrc.bi!iście? WICEK: - Wiadómo! A czemu? 

WACEK: - Zawsze się spiesz i I siedzi::i!cm! A pnn na spa~er? MURARZ: - Systemem taśmowym! I WACEK: - Tak jakoś zeszło.„ . 
spiesz! Do li~'h.a! Czy strażakiem jes- WAC:EI\: - Nie! Do pracy! Ale jesz-j Chodź pan, to zobaczysz!.:. M;\JSTER: - .<?to przykład, jak nie 
tern. cilbo wysc1gowrern?.„ c..ze opowiem ranu nowiny! WACEK: - Ale na chwilkę!„. nalezy przychodizic do pracy-

' ' 

wm l Do fabryki przyniosą potrzebne rzeczy 

Pst!... Nie budzić!. .. 
1Spółdzielnie usługowe 

r~tnieją w Łod:r.i sz;koły budowlane dla ko- b . kł . k b' I d 
biet i mi;żczyzu, w któ;')t:h dorośli zdobywa- wy awiq z opotu pracu1qce o 1ety a inne nauczą zawo u 
ją pot.rzeoue im d·o wykonywnnia swego zawo. 
du wi;:domości. Nie ma tylko szkoły, w kttJ.. 
rej l'\oglihy sie uczyć młodociani 1>racownicy 
budowlani. 

Tym bardz;ej dzi-.rne, że kur..;y dla młod.:i
eianych pracowaików ntdją n:rn et fryzjerzy. 
Tym bardziej wrende dzh, ne, że Centralny 
U rząd Szkolenia Zawodowego prze'lłał łódi:
kiC'ntU DOSZ-owi polecenle zorganizowania 
szkoty budowlanej dla młodocianych. 

( hocia:i od tego czaRu minął prze;zło 111 ie· 
shic· - szkoły jak nie ma tak nie ma· Wy
daje "if, że na budynki: ll08Z-u mvżnaby 
umieścić tahlicr ostrzegawczą z na1>i!-;e:n: 
„Pst! Nie budzić!".„ (se) 

Rzeczy z wystawy 
można , zamawiać w sklepie 

Ctrudr:ioną dotychcza~ sprzedaz arty
~· ulów ,.z \\·y:;tawy" regulu 1e rozporzą
dzeniP Min. Handlu We\\'. z dn. 2:3.3.50 
r. Postanowif1no, że idl'..'rownicy sklepów 
'J.' uspclecznionym ha:Jdlu ddalicznym 
będ:i nrowadzć księgi zawierające ewi
clenc je tvch b\\·arów. daty zapisów oraz 
adresv klienl0w zastrzeg·a iących <>ohie 
pra\1'0 pienv~;kupu danef!O artykułu. 

Ksifgi brd<j dostęone ::lla \\ 'szystkich 
i winny być przez personel sklep-0wy oka 
zywane na żądanie zainteresowanych. 
Przy zapisach orzedptaty przyjmowane 
nie bedą. Klient traci prawo do kupna 
Zarezer\'.'OW8!1CQ'O towaru następnego 
clnia 00 ustalonej dacie o<lbioru, towar 

· raś prZE·cho<lzi do normalnej sprzedaży. 

Wczoraj odbyła si~ w Łodzi konferen
cja w sprawie zatrudnienia kobiet. W 
obradach uczestniczyli przedstawiciele 
Urzędu Zatrudnienia, Związku Sµóldziel· 
ni Pracy, Ligi Kobiet oraz delegat Mi
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej -
nb. Dobrzański. 

Na każdym odcinku pracy wymaga się gów pracowników wykwalifikowanych, 
od pracownika coraz większych kwałi- sporo jest .ieszcze łudzi nie posiadają· 
fikacji. Rozwijająca się technika zmu- cych w Of.!Óle żadnego zawodu. Dotyczy 
sza go do ciągłego rozszerzania i poglę- to szczególnie kobiet, z których wiele nie 
biania zakresu posiad'!lych wiadomości zdobyło dotychczas kwalifikacji zawo-
fachowych. dowych. I 

Jednakże, obok przeważających szere· Otóż kobietom tym państwo nasze 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- pragnie przyjść z jak na~alej idijcą ~ 

1 
mocą dając im po okresie pewnego prze
szkolenia, możność zdobycia potrzeb
nych kwalifikacji zawodo,,,„ych i zatrud1o 

Słuszna i celowo innowacja 

~ursy w fabrykach 
pod opieką masowych organizacji społecznych 

Cho~iaż tempo \\"alki z anałf abetyz-1 s.tanowiono, że t>piekę nad poszcz~gólny 
mem, jaką prowadzimy na terenie na- mi zakładami pracy, przyjmą obecnie 
szego miasta, nic wzmogło się jeszcze masowe organizacje społeczne. Dzięki 
o t) le, aby L!Zm1ć je za wystarczające, ich pomocy usprawni się niewątpliwie 
:namy już :fo zanotowania pewne realne szwankującą dotychczas pracę wielu kur 
·wyniki. W roku bicżiJC\m kursy począt sów przyfabrycznych. 
~o.wej nau!~i , czytan_ia. i pi::an~a. opu- Nidługo też przystąpią d*o egzami
scito 1.000 .ao:;ol\~~nto\'i.,, z k~orych 0.1- nów pierwsi uczestnicv nauczania in<ly
brzymia .w1ększosc . zap~sała się prawie widualneao. Zobaczymv wtedy czy me. 
natychmiast do szkoł w1eczo1:owych ?'la toda ta dała wyniki jakich się po niej 
ctoros!ych. Tym samym nuastu przy- d . • · · 
były dziesi9tki nowych, uświadomionych spo ziewano. 
obywateli. Równo~ześnie, w ramach Tygodnia 

W między~:zasic usprawnia się nadal Oświaty, Prasv i Książki kilkudziesięciu 
metody zwalczania analfabetyzmu. Na wyróżniających się uczestników kursów 
odbytym ostatnio plenarnym posiedzeniu dla analfabetów otrzyma nag-rody książ· 
SKWA i pełnomocników rejonowych po· kowe. {m) 

l nienia. 
Głównie chodzi tutaj o kobiety powy-

żej 35 roku życia, dla których szkolenie 
'od po1t>taw i praca w przemyśle nic by· 

laby dzisiaj tak łatwa. Granica tego 
wieku nie je;;t jednak nienaruszalna, to
też akcją zatrudniania obe'jmic się ró\v
nież kobiety młodsze, ale tylko w lym 
wypadku, gdy s~ dne obarczone liczniej
szą rodziną. 

W wyniku planowanej akcji za. 
trudniania kobiet powstanie w Łodzi 
do l maja rb. szereR' spółdzielni usłu· 
gowych, jak np. pralnia chemiczna, 
spółdzielnia galanterii skórzanej, spóJ. 
dzielnia kosmetyczna, a w Piotrkowie, 
Tomaszowie i Zduńskiej Woli - spół· 
dzielnie konfekcji miarowej. Rekruta 
cja kobiet do tych spółdzielni rozpo. 
cznie się już w najbliższych dniach. 
Ponadto Liga Kobiet oprncowu je pro

Filmy. z życia włókniar~y -- Nowa umowa dla dozorców 
nakręciły kluby robotnicze 

jekt większej spółdzielni usługowej, któ
:-ej członkinie-pracownice będą wyręcza
iy kobiety pracujące w ich zajęciach 
d'omo.wych i kuchennych. Wprowadzo
na zostanie jednakże zasada, że cerowa. 
czki, praczki czy kucharki tej spółdziel. 
ni będą posyłane wyłącznie do kobiet 
pracu_jących zawodowo. Klub filmowy \\'tókniarzy wyproduko- zapewni im stale place i Świadczenia 

\Va ł ostatnio trzy no\ve filmy w ąskotaś
mowe, <i mianowicie pierwszy numer Winę za to, że Lr.cizi rlie można na
J;ronil<i f tlrnowej Zwiazku Włókniarzy, zwać zbyt czystym miastem, ponoszą w 
film 7 uroczvstości nad·ania PZPB nr 2 dużej mierze nasi dozorcy. Nie mając 
" ' Lodzi im cnia M::irchle\\'skiego oraz uregulowanyC'h 11pos~że11, zajmują się 
fragnwn(y ~z tuki Gribo jcdowa „Biada bardzo często dodatkowymi pracami i 

tym dozorca otrzyma bezpłatne mięsz
kanie, deputat węgłowy i ewentua'lne 
dodatkowe opłaty. 

' temu, ido ma rozum" w wvkonaniu ze- zaniedbują ~\voje właściwe obowiazki. 
spolu śwktlicowcgo PZPB im. Mar- W wvniku tego mamy brudne ulice i nie 
<:hlew-kiego. 11trzymane w należytym porzq.dlku domy. 

Ustalona zostanie także przestrień, na 
jakiej ma ją aozorcy utrzymywać porzą
dek. Poza właściwym zajęciem, nie wol 
no im będz:e za}mować się dcxłatkowy
mi pracami. 

Ale nie koniec na tym. Już dzisiaj 
zna jdu i~ się również w rozpracowaniu 
nadzwyczaj mteresujace plany stworze
nia w· naszym mj.eście spółdzielni usłu
gowej nieznanego d·otychczas typu, \\'zo 
rowanej na . brneńskim „Oswobodzonym 
domostwie". 

Pracująca kobieta w Brnie, korzysta. 
jąca z usług- „Oswo~dzonego domo· 
st~a'',_ potrzebuJe _tylko zamówić w te.i 
społdzielnł np. buciki dla dziecka, arty. 
kuły żywnościowe czy też bilety do ki
na, by przedmioty te były J~j dostarczone 
jeszcze teg-o samego dnia do zakładu 
pracy. Wychodząc z fabryki, pobiera je 
i tym samym oszczędza czas. który mu
siałaby stracić na ich poszukiwanie. 

Robotniczy klub fil1nowy zakładów Stan ten uief!,nie obecnie zasad.1niczej 
im. Stalina uchwali! w ran1ach Czynu zmianie. J11i: w najbliższych tygodniach 
1-Ma i u w{' go nakrecić film z uroczysto wejdzie w ży1;ie umowa zbiorowa dla 
ści I-Majowych w Lodzi. dozorców, która ureguluje sprawę upo--l!lla!----------··--•I saień dla tych pracowników na terenie 

Jeżeli chodzi .o tódź, nową umowę za
cznie się wprowadzać stopniowo już od 
1 maja rb. Obejmie ona także dozor
ców innych większych miast jak Warsza 
wa, Poznań, Kraków, Wrocław i Gdańsk. 
\V dalszej kolejności wprowadzi się ją 
w życie także w mniejszych miastach. 

Pan B~belck opOI\ iada w to" arzyst11 ie do· 
"cipy. N ikt się nie śmieje. 

- Skąd pan ściągnąl teu ka wn I? - pyta 
jeden z gości. 

- Jak to . kąd? To jeat mój wla~ny do· 
ll'l'ip!„. 

- Tak? To pan musi być o wiele starsiy. 
niż !Hin wygląda!.:· 

• * 
P:iJu„dde'" ie zowie mają no'' ych sąsiadów. 

Pani l'aluszkiewiczowa ogromnie sii: nimi in· 
teresuie. 

- 011i się pewnie bardzo kochają - po· 
'l"iada pl'wnego ~azu do swell'O m~ża. - Oo 
co:l:dennie rano przed wyjściem z domu ca. 
1uie j:i. a z ulicy machu jeszcle do nirj ręką .. . 
Dlacze~!"O !3 tego nie robisz '! 

- Ależ, moja drol!'al Przecież ja iej w 
ogóle nie znam! 

całel.!O kraju. 
NO'-'-'~ umowa przev-·iau je place od 

3,5 do l O tysięcy zł. fT' iesięcznie. Poza 

Nosi czytelnicy piszq Pod'Jbna spółdzielnia istnieć będzie 
również w Lodzi. Według otrzymanych 

Kina w Tuszy n i e-L esie I ~~w,~;~~~~~;,~··~~~:;:~1~,;U· 
domaga się ludność całej okolicy Czyn t-Mafowv pracowników • 

Ząotlnie = 1111s:ą =aporl'ied:iią, wiele rodzin lódz pożytecznej rozrywki. Niedaleko od przystanku kina .,Bałtyk" I 
kich pr;;c/Jyu11foC)"Ch " uvil11cych się rudercich, trwnwajoicego jest w le.9ie duża sala, posiadująca Na jednym 7. ostatnich zehrań pracow-
otrzvnw 1111e.~:lw11;,1 :osl'J/JC:e a · 7'us:y1Lie - Le elektrycme oświetlenie i nadająca się dos/wnale nicy kina „Bałtyk" postanowili \\'j'rc-
~ie i Poddębi11ic. fr' olwlicach tych mies:ha już na unqdza11ie sea11sów filmowych. f riontować systemerr: g-ospo~larczvm po-
iriele rod:i11. 1 k l · k' t t · ' lllamy jeszcze wiele in11yclr bolączek. ale wie I cze a mę ino ea .ru. pragnąc uczcie w 
Utrzymaliśm y li.<t .• w kt6rym mies:l.·ańcy piszQ my. że 11ie wszystko jest od razu możliu'€. Ocze ten sposób Swif~to I-Ma ia. Roboty te , 

m:,;,:;.·mcum.v "ię rlo ll''as w imieniu wsz.vstkir.11 I jemy od11owiedzi", miały być zakr,1]czooe do 30 kwietnia. 
„ubv111i/,•ó11• zamiPszkujqcych tutejszą okolicę. Pro Sqd:imy, :ie Ok,ręgou'a Dyrekcja Rozpowszechj W trak\ie. prac postanowiono iednak 
~imy o :urgw1izo1< tmir rt' 1'11szy11ie - f,csie su1łe 11ia11ia Filmów ::ai11teresuje się tą sprawą i umożli w ykonac Je przed terminem i obecnie 
go kirui, 1cz3 /ęd11ic u c:ęslsze przyjazdy kina ol>ja:: wi mieszkańcom T=na - Lasu oglądanie war poczekalnia jest iuż całkowicie wy. 
dolt'CIW. _/esteŚl!LY bo1tiem s11rr11111it>ni zdrowPi i LO:Ściawvch filmów, ' ieffiOntOWana. -
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Nasi przodownicy 
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WŁADYSŁAW KOMOROWSKI 
W tkalni PZPB im. Marehlewskiego, w o

gromnej sali· produkcyjn,ej stoją nfodalek-0 
od siebie dwa zespoły krosien. Pny jednych 
pracu,je znany, młll'd7iiei(}Wy przod-0wnJk· 
Marczykowski, przy drrugich zaś Władysław 
Kctmorowski. Każdego dnia 713~yna:ją ste·re'
otYPiJ'WY dialog: 

- Marczyk!'>Ws-ki! .falc tam dziś u ciE'hie'? 
- D(}brze! żeby tylko osnowy był:v lep~ze 

to na 1>e\\ no leżałbyś, bra.cie. na obie łopat
ki. 

Ale WJadysław K-0mo-rowski. tka.cz współ 
zawodniczący z Marczykowskim na odcinku 
wydajności 1mxłukcji uśmiecha sie tylko do 
siel>ie. 

- No, no. Nie hądż t~ki pewny, nie za.1>0-
mina,;. ·~e wyr<' biam przecfotnie 125 i>r<')(:. 
\Ja7;y. K~nie-0 etapu pokaże, który z nas lep
S'lly, 

Tak plyną •lni i miesiące. Nleclługo fuż na 
tablicarh współzawodnictwa pokarła się wy
niki za pierwszy etap bieża.ce~o r(}ku. \Vład:v 
sław Komorowski, który w ub. roku uz.vskał 
dwa razy nagrody. Qra7 tytuł i>rzodowmk;, 
ma wif>k narhiPi. Ż<- i tvm razem nlP. poz-0..•ta 
nie w t:vle. 

l(l'NA 
ADRIA - Mali detektywi -· · J(}, 111, ·20. 
BAŁTYI( - Hrabia Monte - Christo - I se
ria - 17, 19. 21. 
RAJT{A - Czwarty peryskop - 18, i!O. 
GDYNIA - Aktualności nr 16 
HEL - Ostatni Mohikanin - 16. 18. 20. 
i\IIJZA -- Ali B:'ba i 40 rozbóJ11ików - 18. 20 
rOLONIA - Dom ne1 pustkuw1u - 16, 18.:W 

21. 
PHZED\HOśXIE - Ma~k•n·acta - ll:S, 20. 
ROBOTNIK - Hrabia Monte-Christo Il-g<i 

~(,!ria - lli.30, 18.30. 20.30. 
RO;\T .\ - Córk:; m~\rynarza - 18. i!O 
REKORD - DUSZP. Czarnych (dla miod,;.) g. 

lli.00: - Awantura na wsi - godz. 18, 20. 
STYLOWY - Jasna droga - 18, 20. 

18, 20. 
!<\\Tl' - Niecierpliwosc sena - 18, :W. 
TĘCZ.'\ - Grzesznicy bez winy - 16.30. 

18.30, 20.30. 
TATRY -- RPrenada w dol'nie słońca - 16 

18. 20. 
WISŁA - .. t;łon I mrówka" . . ,Mistrz narciar 

ski" .,Noe nownrnCtZ.na", „Kim zo.3t.anę?' 
„07.lejp iedneJ obrąc.~ki" 'kre~kówkJ kolo 
row<') - lfl~fJ. 18'.łO. 20'.łO 

Wt.OKN1ARZ --· TJ piór w opene - 16 30. 
18 :w. 20 .10 

WOLNOś(; - Hn1hi>1 Mon!f'-Christo Il-ga 
~eria - 16. L8. 20. 

ZACHJ;:TA 1 ·owy dr•m - l!i . 20. 

„EXPRESS ILUSTROW 1NY" Nr 10~ 

'Szlifowanie formy 
do wyśc·igu 

·--.... 

Rewelacyjny Hadasik znów zwyciężył w Polanie. - \\7 dr•1Żynie 
N.iemieckiej Republiki Demokratycznej zajdą zmiany 

W ramach prz~goto"'•al1 do wyścigu 
Warzawa - Pra;~a przeprowad'Zono w Po 

!an:e pien1:szy wy
sc1g eliminacyjny, 
Na podstawie tego 
wyścigu oraz el~
rninacji, która od
będzie sic we \\ta
rek na dystansie 
180 km„ ustalony 
zostanie skład pol
ski~ i drużyny re-

Wszyscy oni uzyskał! jednakowy czas - miejsca. Jako następni byli: Graebner, 
2:20:21. Dalsze rni·.ojsca zajęli: Wan- który b\'ł 17 i Hey - 18. Wobec tego, że 
dor, Wrzesiński, Mich, Rzeźnicki. :lwa i dalsi reprezentanci Weinert i Mey-

Jeden z na jkpszych polEkich szoso w- ster znajdują się również w sła~i for
ców - Nowoczek, na skutek przebytej 1 mie, a Urban jest chory, proiektuie stę 
nieda\vno choroby, zna j:11u je się jeszcze uzupełnienie składu drużyny reprezenta-
-.v słabej formie. cyinej nov.:) mi zawodnikami. Jako re-

* *· * • :--rczentanci przewidziani są: Schellham-
Na trasie Berlin - Lipsk odbył się. wy mer (Berlin), Busse i Dietrich (obaj 

ścig kola.rski, w którym uczestniczyli Lipsk). 
zawodnicy, przewidziani do reprezento- Ski d k J 
wania Niemieckiej Republiki Demokraty a O arzy 

prezentacyjnej. 
Ponieclziałkowv wyścig odbył się na 

lrc1sie 82 km. w bardzo niepomyślnych 
warunkach atmosferycznych. Na starcie 
stanę.li w~zyscy polscy kolarze, przeby
wa j;JCY na obozil' w Polanie. 

cznei w wyścigu Warszawa - Praga_ na wyścig Warszawa-Praga 
Wyścig przeprowadzony był w bardzo 
ciężkich warunkach atmosferycznych. 

Wyścig- wyg-ral rewelacyjny Hadasik 
(Sla.sk). przed SiemiJ'i;;kim Salyg~1. 

N a jlepie i z za wodników kad•ry rep. 
uplasował się Gaede z Magdeburga, któ 
ry uko!'Jczył wyścig na V miejscu, prze
by\vaj<)C 188 km trasę \V czasie 7:07:36. 
Pozostali r-c:xczentanci zajęli dalekie 

Zachować czysto§ć ~zeregów 
Bokser Wojnowski wydalony ze Związkowca-Zrywu 

l(l!lb Sportowy ZwL}zkowiec-Zryw nadesłał nari1 pismo z uchwałą powziętą 
w spr:1wic znanego pięściarza łódzkiego Wojnowskiego będącego członkiem te
go kluhu. Treść teg-o pisma podajemy w całości. 

Do R.edakc.ii „Elcspress lłustrowa ny" 
U przejmie prosimy o umieszczenie w ich poczytnym piśmie, następu_jącej 

wzmianki: 
Zarząd !(.S. Zwi<1zkowiec-Zryw na posiedzeniu Zarządu w dniu 14 bm. 

podjął po wysłuchaniu opini~ kierownictwa i aktywu sekcji bol\s.erskiej, uchwa
lę usunięcia z Klubu zawodnika sekcji bokserskiej Wojnowskiego. 

Jak wiemy, uchwały Biura Politycz ne~o nakazu_ją, aby sportowiec nie był 
tylko wyczynowcem, ale był równe.Z przykładem w pracy zawodowej i nauce 
oraz w życiu osobistym. 

Wojnowski stan.ą1 w zupełne.i sprzeczności z tymi słusznymi zasadami. 
Zarząd Związkowca-Zrywu, pozbywając się dobreg-o zawodnika, udowod

nił, że dba i będzie dbał nie tylko o wyniki, ale i morale nowoczesnego sitor
lowca. Mamy nad;:ieję, że inne Kluby pójdą za przykładem Związkowca-Zry
wu, eliminując ze sweg·o grona niepoprawne jednostki. 

Za Zarząd: A. Stolarski. 
Od siebie doda_iem:v. Iż Wojnowski był swego czasu zdyskwalifikowany na 

dluż<;zy olffes Cla~.u prze~ klub. widocznie iednak kara ta nie zdołała przywołać 
~o do porządku. To też słusznie postą pil klub, eliminujac taki~go zawodnika 
ze sweg-o g·rr,na raz na za wsze. 

Dlaczego AZS nie stawił się? 
Lekkoatłleci ~nójni ookonali Widzew 83 :57 

W ub. niedzielę na boisku Widzewa miał 
51ę odbyf trójmecz. lekkoatletyoznv z udtl:ia
łem Spójni - AZS - Widzewa. Niestety, lek 

koatlec.i AZS ~ niezna-
nych bliżej powodów na 
boisko ·rrie stawili się. to 
też odbyły się tylko Vł-
wody Spójnia - Wjd~ew 

które w ogólne; pu::t:{ta
-..._ cii przyniosły zwycię

stwo lekkoatletom i lek
koatletkom Spójni w ;,to 
sunku 83:57 punk'.ów. 
(punktacja kobiet 42:13 
dla Spójni). ·• 

Oto wyniki posz-::ze~ólnych konkurenci'\: 
Mężczyźni 

100 mtr. - Kundzik - Spójnia - czas 11,!l. 
400 mtr. - Kunde.iik - Spójnia - cmis 57,2. 
5.000 mtr. - Kus~telak - Spójnia - 18:9.4. 
Kula - Engelbrecht - Widzew - 9 m. 94 cm 
Dysk - Kupka - Wid?'.ew - 28 m. 64 cm. 
s: - w dal - Kasprzak - Widzew - 5 m. 21. 
Skok wzwyż - Sysak - Spójnia - 1 m. 65. 
OS7!0Zep - Kuoka - Widzew - 39 m. 89 cm_ 

Konkurencje kobiet 
60 mtr. - Patora - Spójnia - ca:as 8.8 
100 mt.r. - Patora - Spójnia - czas 13.9 
Kula - Dobrzyniak - Spójnia - !) m. :l8 cm. 
Dysk - Dobrrzyniiak - Spójnia - 28 m. 65 
Sk<>k w da.I - Domińska - Spójnia - 4 m. 34 
Skok wzwyż - Łasińska - Spójnia - 1 m. 30. 

Kolarze ·polscy, zgromadzeni na obozie tre
ningowym przed międzynarodowym wyści
giem „Trybuny Ludu" i „Rudego Prawa", roze 
grali we wtorek drugi wyścig eliminacyjny, 
mający na celu t1stalenię składu reprezenta.. 
cyjnej drużyny polskiej. 
Wyścig zakończył się niesp(){lziewanym zwy 

cięstwem Królikowskiego o pół długości rowe 
ru przed Motyk=! i Siemińskim. Wszyscy oni 
uzyskali czas 6:18:35. W około 10 min· za ni
m} wpadła na metę druga grupa w kolejności: 
V\ rzesiński. Wandor, Gabrych i Mich. 

Trudna, g-órzysta tras:i. wy~.cigu wynosiła 
· 177 klm. W eliminacji nie brali udziału na.i

mlodsi kolarze. m. in- Hadasik. P0za konkur· 
s~m startowali również, przebywafocy na ob-O 
zie, kolarze czechosłowacc~'· 

Na podstawie dwócl1 wyścigów eliminacyjp 
nych oraz opinii trenera i lekarza, kierowni
ctwo obozu ustaliło następujący skład druży. 
ny polskie:i na wyścig „Trybuny Ludu" i „Ra 
dego Prawa" 

Wrzesiński, Siemiński, Sałyga, Wandor 
Mich, Królikowski. Rezerwowi: Gabrych i No~ 
woczek· Skład wymaga jeszcze zatwierdzenia 
przez GKKF i znrząd PZKol. 

ZS Włókniarz obraduje 
"'czoraj rozpoczął w Łodzi obrady pierwszy 

Krajowy Zjazd Delegatów Zrzeszenia Sporto 
wego Włókniarz. Na zjazd ten przybyli przed 
stawiciele poszczególnych okręgów. W pier
wszym dniu obrad wygłoszono referaty pod~ 
stawowe po czym ustępujący zarząd tymcza 
sowy złożył sprawozdanie ze swe.j <lzfałalno 
ści. 

W g.odzinach popołudniowych uczestnicy 
zjazdu 'Złoiyli wieńce w Radogoszczu na. Pły 
cie Męczenników i przed pomnllciem żołnie 
rzy radzieckich w parku Poniatowskiego. 
Wieczorem w hali na Widzewie odbyła się 
akademia dla. przodowników sportowych ZS 
Włókniarz. Dzisiaj, w drugim dniu, obrady roz 
poczynają się o godz. 9 w gmachu ORZZ przy 
ul. Traugutta 18. Będą one poświęcone dy:sktJ 
s.ji nad sprawozdaniami i wyborom nowych 
władz. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllłllllllllllllllllllłlllllllłllllłlll 

TEATR.I" 
Im. Stefana Jaracza - .;DOM OTWARTY" 

Bałuckiego - godz. 19.15. 
Powszechny - „NIEMCY" - 19.15. 
Nowy - „MAKAR DUBRA W A" - godz. 

19.15. 
Lutnia - „KRÓLOW A PRZEDMIE$CIA" 

godz. 19.15 
Osa - ,.OBERŻYSTKA" - godz. 19.30 
Arlekin - „Zf,OTA RYBKA" - 17.15. 

I - \Vszystko? No to teraz wYnieśr. Do - A więc, moi drodzy, spodziewajcr:: 
kogo masz tu zaufanie? się lada moment rewizji. U mnie iuż byia, 

Maryla opuściła bezradnie ręce, Nawet badano mnie w Urzędzie Bczpie-
- A bo ja wiem, moja droga, czy ro czeństwa. Jak żyję, jeszcze nie miabm i:lo 

dziś można wiedzieć? czynienia z policją, i teraz to mnie mu-
- No to narazie do kom6rki, pod wę- siale spotkać! Przez tę jaszczurkę, przez 

gle. Ja , na szczęście, trzymałam tam swo- tę smarkatą. Bodajbym jej nigdy w Z}"i.:m 

176 je. Przyczepili mi się tylko do paru ku· nie widziała! 
pon6w wełny. Ale z tego się jakoś wykrę- - Spokojnie, spokojnie! - odparł ze 
cę. No, dawaj, chodźmy do piwnicy! Tyl- zwykłą flegmą Franek. - Powoli, kolej-

- Nic ci więct!j 111e powiem. M:isz za- 'J Ależ ja nic nie tozumiem! k · · b · ·k · cl '1" p · b d ł .,,, ·o ostrożme, ze y się m t me omys 1J. no. ani „am asa orowa" przesta a &I:( "ro 
raz przyjechać. inaczej będziesz żałowala. ooże, co za gapa! Złoto, dolary, p- d b / k · 

Wr6ciły po i'akimś czasie, umyły, zacho o ac? Ja Że to? 
M::tryla rwca słuchwakę z pasją, tl~ po ka! inna waluta? 

chwili zimne ciarki pr7echodzą jej p0 krzy - Ależ skąd u mnie, Pola. Czy to ja ty wując wszelkie ostrożndc!, ręce usmolone - Ładna ona ambasadorowa! Tfu'. -
żu. !e zarabiam? _ kręciła Maryla. węglem. Obie dy zały, jak po ciężkiej pra nie wytrzymała Pola. - Szpiegowskie 

Musiało sie coś w domu stać. Na pew- - No to dobrze, ·bo za chwilę może cy. gniazdo! Nakryli ich. Uciekali au:::em i 
no' Inaczej Pola nie pytałaby się ~ak;m b~rć u ciebie rewizja. Dopiero teraz Maryb oprzytomnia~a. ten szubrawiec Junot i Krystyna. Zlapała 
~ 7czeg6lnym tonem. czy wszystko w po· \Y/ Marylę jakby grom uderzył. - M6w mi wreszcie, co to znaczy, czy ich milicja. Siedzą oboje. Tak, w taką nas 
rządku. T ta taicmniczość„. - Rewizja? U mnie? Kto.„ kto zasz.pi- to u wszystkich będą takie rewizi•.!? wplątali skandaliczną historię. Byhm w 

Zostawiła trtniacv !>'<'t·;ir0 t'\1 7akhcł 1 w clował? Pola myła nerwowo ręce, Je1 dawna Urzędzie. Musiałam zeznawać. Po.Jcirze-
panicznym lęku pojechała do domu. \\!pa Przecież nic nie masz„. - drwiła wielkopańska mina podziała się gdzie( wają i mnie 0 wsp6łudział. Bo w mo:m 
dla pędem do m;eszkania. Pola wybiegła Pola. - Czego się boisz? bez śladu. pensionacie odbywały się jakob~' te kon-
do przedpokoju i zaraz wciągnęła ;ą ,fo Zawsze przecież się przyczepią. - Zadzwoń zaraz po Franka! Muszę szachty. Pomyślcie, co za wstyd, co n 
sypialni. Mam tam„. warn razem powiedzieć, co nam ta nasz'l, kompromitacja! Ja się musiałam tłti.ma.:. 

- Cicho, nic nie m6w. Służąca p·J.:lslu- - No to gadaj odrazu. Nic ma czasu. kochana siostrzeniczka nawarzyła. Li.dna czyć na milicji. Uważali mnie za wsp6lni.-
chuic. - Maorla z prz('.r:l·i-eni'l 11ic ;nogi:-. Maryla ciągle jeszcze w płaszczu i l•a- zaplata za wszystkie nasze starania. - czkr. Taki skandal, co powie Warszawa. 
wydobvć głosu. Ju7: sam wygląd Poli byt peluszu poczęła wytrząsać z nairozmait- Głos Poli był pełen tłumionej pasji. Wszy Maryla z przerażenia nie mogła wy
zatrważający. Blada, opuszczona, z lanie szych schowk6w iakieś paczuszki i zawi- stko w niej drgało z powstrzymyw~mcj dob-rć słowa. Franek słuchal z kpiącym 
dbaną fryzurą. niątka. Ręce jej latały nerwowo, stukała wściekłości. uśmiechem. 

- Masz co do ukrycia w domu? M6w pośpiesznie obcasami. Pola sprawnymi ru Przyjechał Franek, zaniepokojony ta-1 A to ładna „kariera"! 
sz~·bko! chami pakowała to w iedną paczkę. jemniczym telefonem. '(D.c.n.} 
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